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W tym roku mija 50 lat od nawiązania 

oficjalnych stosunków między Chińską 

Republiką Ludową (ChRL, Chinami) a – wówczas 

– Wspólnotami Europejskimi, a po 1992 roku 

– Unią Europejską (UE). Fajerwerków jednak nie 

było, podobnie jak większej celebry. Owszem, 

strona chińska próbowała coś zorganizować 

we wrześniu, ale świeży obrazek przywódcy, 

a raczej jedynowładcy Chin, Xi Jinpinga, 

otoczonego w bramie Tiananmen przez 

Władimira Putina i północnokoreańskiego 

dyktatora Kim Dzong Una, najlepszym 

zaproszeniem dla Europejczyków nie był. 

Wielu, w tym niżej podpisany, zrezygnowało 

Europa i Polska wobec 
Chin – co nas czeka?

prof. Bogdan J. Góralczyk 
politolog, sinolog, dyplomata i publicysta, Uniwersytet Warszawski

Pół wieku po nawiązaniu oficjalnych relacji między Chinami a Wspólnotami Europejskimi 
stosunki między UE a Państwem Środka znalazły się w punkcie zwrotnym. Z epoki 
współpracy, dialogu i wspólnego wzrostu przeszliśmy do fazy strategicznej rywalizacji, 
w której coraz większą rolę odgrywają kwestie bezpieczeństwa, technologii i globalnej 
dominacji. Europa, w tym Polska, staje dziś przed wyzwaniem: jak utrzymać dialog z Chinami, 
nie tracąc przy tym autonomii, solidarności i miejsca w zachodniej wspólnocie interesów.

z wyjazdu do Pekinu na rocznicowe imprezy.  

To dowodzi, że w naszych wzajemnych 

relacjach mamy obecnie kłopoty, które raczej 

szybko nie znikną.

Handel i gęsta sieć powiązań

Po rozpadzie ZSRR i wejściu Chin w globalizację 

po 1992 roku, wraz z otwarciem tamtejszego 

ogromnego rynku, UE i ChRL zbudowały 

gęstą sieć dwustronnych relacji. Od 1998 roku 

– z niewielkimi przerwami – organizowane są, 

na przemian to przez jedną, to przez drugą 

stronę, doroczne szczyty. Liczba tzw. dialogów 

sektorowych sięgała zaś 60, co oznaczało, 

że utrzymywano kontakty praktycznie we 

wszystkich najważniejszych kwestiach, które 

nas łączyły, a nawet w tych, które dzieliły – jak 

przykładowo prawa człowieka.

Relacje, głównie handlowe i biznesowe, ale 

też osobiste, jeszcze bardziej zacieśniły się po 

Pół wieku relacji UE–Chiny to dziś bardziej 
powód do refleksji niż do świętowania –
symboliczny moment, w którym dawny dialog 
ustępuje miejsca dystansowi i nieufności po 
obu stronach.
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tym, jak Chiny (pod koniec ostatniej dekady 

minionego stulecia) zamieniły się w światową 

taśmę produkcyjną. Jak na drożdżach rodziły 

się nowe łańcuchy dostaw, zaczynające się 

w Chinach.

W naszych relacjach dwustronnych dość szybko 

pojawiła się jednakże chroniczna bolączka 

– stale wysokie, ujemne saldo w handlu 

z Chinami, zarówno w przypadku całej UE, 

jak i jej państw członkowskich. Dla całej Unii 

w 2024 roku wyniosło ono 305,8 mld euro przy 

ogólnych obrotach rzędu 732 (785 według 

strony chińskiej) mld euro, o 1,6 proc. mniej niż 

w roku poprzednim. Natomiast w stosunkach 

z Polską deficyt sięgnął 45,6 mld euro przy 

obrotach 49,2 mld euro, co oznacza ogromną 

nierównowagę. Tymczasem, według danych 

GUS, w pierwszej połowie br. nasz import z Chin 

jeszcze wzrósł – o 13,5 proc. Jesteśmy więc od 

Chin mocno uzależnieni – zarówno jako UE, 

jak i jako poszczególne państwa członkowskie. 

Warto też pamiętać, że w wymianie towarowej 

Chiny są drugim partnerem Unii, po USA. Co 

jest ważne i znaczące. 

Mimo rosnących sygnałów, iż w handlu zbyt 

mocno uzależniamy się od Chin, wszechstronna 

współpraca nadal się rozwijała, a wzajemne 

kontakty zacieśniały. Dowodem tego były 

także strategiczne dokumenty mówiące 

o pogłębianiu więzi. Po stronie unijnej był to 

przyjęty w 2013 roku dokument  

The EU-China 2020 Strategic Agenda for 

Cooperation, wzywający do rozwoju współpracy 

we wszystkich dziedzinach – na rzecz „pokoju, 

dobrobytu, zrównoważonego rozwoju 

i wymiany osobowej”. W dokumencie tym 

Chiny wynegocjowały zapis o „integralności 

terytorialnej” (czytaj: kwestii Tajwanu), 

w zamian popierając rozwój integracji na 

naszym kontynencie.

Europejska strategia pojawiła się w czasie, gdy 

Chiny zaproponowały Europie dwie kolejne 

inicjatywy współpracy. W kwietniu 2012 roku 

ówczesny premier Wen Jiabao zaproponował 

w Warszawie formułę 16+1, podobną do 

stosowanej wobec państw globalnego 

Południa, obejmującą 16 pokomunistycznych 

państw naszego regionu (17 z Grecją). 

Natomiast jesienią 2013 roku, nowy przywódca 

Xi Jinping zaproponował – w dwóch 

odrębnych przemówieniach – projekt zwany 

po chińsku Yidai, yilu, który ostatecznie przyjął 

nazwę Inicjatywy Pasa i Szlaku (Belt and Road 

Initiative – BRI).

Strategiczna rywalizacja zamiast 
zaangażowania

W obu tych śmiałych projektach proponowano 

europejskim partnerom wielkie inwestycje 

infrastrukturalne (mosty, tunele, autostrady, 

porty itd.), pożyczki i pomoc finansową, 

a nawet całe linie kredytowe. Było to 

odzwierciedleniem faktu, że mniej więcej od 

2015 roku Chiny stały się eksporterem nie tylko 

towarów, lecz także kapitału. Chińskie firmy 

zaangażowane w realizację tych projektów 

szybko pokazały jednak, że stawiają sobie 

Gospodarcza współzależność między UE 
a Chinami przez dekady była motorem 
globalizacji, lecz dziś coraz wyraźniej staje 
się jej pułapką. Rosnące uzależnienie od 
chińskiego importu pokazuje, jak trudne jest 
dla Europy oddzielenie interesów handlowych 
od strategicznych.
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dwa główne cele: uzyskać jak największą 

kontrolę nad inwestycjami oraz przejmować jak 

najwięcej europejskiego know-how i nowych 

technologii (w Niemczech głośnym przykładem 

było przejęcie firmy KUKA, specjalizującej się 

w robotach przemysłowych).

W momencie, gdy wydawało się, że – mimo 

sygnałów ostrzegawczych – wszystko układa 

się pomyślnie, przede wszystkim dla Chin, 

zaczęły pojawiać się przeszkody, które z czasem 

narastały. Pierwszą z nich był wybuch działań 

zbrojnych w Donbasie latem 2014 roku, czego 

Chiny nie potępiły, stając po stronie Rosji. 

W odpowiedzi kilka państw objętych formatem 

16+1 – począwszy od krajów bałtyckich, przez 

Polskę, po Rumunię – zaczęło podchodzić 

do Chin bardziej z perspektywy polityki 

bezpieczeństwa niż czysto biznesowych 

kalkulacji. Inne natomiast, jak Węgry czy Serbia, 

nadal stawiały na zacieśnianie współpracy 

gospodarczej z ChRL.

W ten sposób załamała się europejska jedność 

w podejściu do Chin – stan ten utrzymuje się 

do dziś. Po wycofaniu się państw bałtyckich 

z formuły 16+1 mamy do czynienia z jej 

stopniowym zanikiem, wręcz hibernacją. 

Dodatkowo niektóre państwa regionu, jak Litwa 

czy nawet Czechy, zaczęły bardziej stawiać 

na Tajwan niż na ChRL. Tymczasem Chiny 

skutecznie wykorzystują ten brak jedności po 

naszej stronie, działając często według zasady 

„dziel i rządź”.

Geostrategiczne propozycje spod znaku 

BRI „obudziły” wreszcie Stany Zjednoczone, 

które za pierwszej kadencji Donalda Trumpa, 

na przełomie lat 2017/2018, zmieniły 

dotychczasową strategię wobec Chin, 

zastępując wcześniejsze zaangażowanie 

„strategiczną rywalizacją”, od tamtej pory 

stale narastającą. W marcu 2018 roku USA 

dodały do tego wojnę handlową i celną, której 

nigdy nie odwołano, a w 2025 roku jeszcze 

ją wzmocniono.

W tym czasie UE, a przede wszystkim 

najbardziej zaangażowane na rynku chińskim 

Niemcy, reagowały wolniej. Jednak w kolejnym 

dokumencie programowym z marca 2019 roku 

Komisja Europejska zdefiniowała Chiny kolejno 

jako: partnera współpracy i negocjacji, ale 

też – po raz pierwszy – „konkurenta”, a nawet 

„systemowego rywala”. Podobną logikę 

przyjęto w opublikowanej latem 2023 roku 

niemieckiej strategii wobec Chin (UE i Polska, 

niestety, do dziś takiej strategii nie posiadają).

Dialog z pozycji siły

Sytuacja w naszych stosunkach wzajemnych 

skomplikowała się jeszcze bardziej po wybuchu 

pandemii COVID-19 oraz po chińsko-rosyjskim 

komunikacie z 4 lutego 2022 roku, w którym 

zarysowano wizję nowego, multipolarnego ładu 

światowego – a zwłaszcza po rosyjskiej agresji na 

Ukrainę. Od tego momentu obie strony znalazły 

się niejako po przeciwnych stronach barykady: 

Chiny przy Rosji, a UE przy Ukrainie (choć i w tej 

kwestii nie bez podziałów).

Chiny z partnera inwestycyjnego stały się 
dla Europy rywalem systemowym – zdolnym 
jednocześnie kusić inwestycjami i podważać 
jedność Zachodu. Zamiast współpracy opartej 
na wzajemnych korzyściach mamy dziś grę 
interesów, w której Pekin coraz skuteczniej 
wykorzystuje europejskie podziały.
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Do czasu tych dwóch punktów zwrotnych 

Chiny podkreślały, że UE przez 15 kolejnych 

lat – od 2004 do 2019 roku – była ich głównym 

partnerem handlowym (ostatnio miejsce 

to zajęły państwa ASEAN), a równocześnie 

eksponowały rolę Unii jako ważnego partnera 

„w budowie światowego pokoju”. Jednak po 

2020 roku, a szczególnie po 2022 roku, zmieniły 

linię i podejście do UE, uznając, że „systemowa 

rywalizacja może być trwała”, ponieważ 

„zmieniła się wzajemna percepcja” obu stron. 

W chińskich dokumentach oficjalnych przyznaje 

się, że także w relacjach z UE – nie tylko z USA 

– pojawiła się „strategiczna rywalizacja”, której 

głównych przyczyn upatruje się w „kryzysie 

ukraińskim” (bez używania terminu „wojna”) 

oraz w narastających napięciach między 

Chinami a Stanami Zjednoczonymi.

Tymczasem inwentarz punktów spornych 

i problemów w relacjach UE–Chiny jest bogaty 

i stale się wydłuża. Do najważniejszych należą:

•	 problem Tajwanu (wymagający odrębnej  

analizy),

•	 odmienne podejście do Rosji i konfliktu na 

obszarach Ukrainy,

•	 przyjęta pod naciskiem odchodzącej 

kanclerz Angeli Merkel wszechstronna 

umowa o ochronie inwestycji (Comprehensive 

Agreement on Investment – CAI), odłożona 

w Parlamencie Europejskim do lamusa,

•	 narastające nieporozumienia w dziedzinie 

wysokich technologii (w tym wyższe cła na 

chińskie samochody elektryczne, przyjęte 

– niejednomyślnie – w czerwcu 2024 roku),

•	 działania antydumpingowe i wzajemne cła 

(UE na chińską stal, Chin na europejską  

wieprzowinę, a także problem 

półprzewodników, czego holenderska 

Nexperia jest wyrazistym przykładem),

•	 pozostające stale na agendzie unijnej 

kwestie praw człowieka.

Zupełnie nową dynamikę w relacjach  

UE–Chiny przyniosła druga kadencja prezydenta 

Donalda Trumpa w USA. Nałożone przez 

niego dodatkowe cła sprawiły, że Chiny po 

raz pierwszy zachowały się jak mocarstwo, 

wykorzystując swoją starannie budowaną 

monopolistyczną pozycję w zakresie metali 

ziem rzadkich. Już 4 kwietnia, dwa dni po 

wprowadzeniu przez Trumpa nowych ceł, Pekin 

wstrzymał eksport 7 z 17 pierwiastków ziem 

rzadkich, a 9 października dodał do tej listy 

kolejne pięć. Jednocześnie ogłoszono, że od 

1 grudnia 2025 roku wprowadzony zostanie 

system licencjonowania eksportu wszystkich 

tych pierwiastków, jeśli pochodzą one z Chin 

(65 proc. światowej produkcji) lub są tam 

rafinowane (ponad 90 proc.). Tymczasem 

nowoczesne samoloty F-35 potrzebują do pół 

tony takich pierwiastków, a nowoczesne korwety 

i okręty – nawet kilka ton. Pierwiastki te są też 

niezbędne w produkcji smartfonów i laptopów, 

powszechnych w codziennym użytku.

W chwili pisania tych słów sprawa pozostaje 

aktualna, a opinie, że „Chiny użyły opcji 

Dialog między UE a Chinami coraz częściej 
odbywa się z pozycji siły, a nie w atmosferze 
partnerstwa. Pandemia, wojna w Ukrainie 
i wojna handlowa USA–Chiny uświadomiły 
Europie, że Pekin nie jest już jedynie 
konkurentem gospodarczym, lecz globalnym 
graczem gotowym używać przewag 
technologicznych i surowcowych jako narzędzi 
presji politycznej.
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atomowej”, wcale nie wydają się przesadzone. 

Choć krok ten formalnie wymierzony jest 

w USA, jego skutki najmocniej uderzają 

w sektor lotniczy, nowe technologie i przemysł 

zbrojeniowy – a więc także w UE i NATO. 

W rezultacie mamy do czynienia z chińskim 

uderzeniem w cały Zachód, nie tylko w Stany 

Zjednoczone. Dlatego zauważalna w ostatnich 

latach strategiczna rywalizacja pomiędzy 

Chinami a UE raczej będzie się nasilać, 

niż słabnąć.

Nasze wyzwania

•	 Można przewidywać, że podejście do 

kwestii metali ziem rzadkich jeszcze bardziej 

spolaryzuje państwa Zachodu oraz członków 

UE w stosunku do Chin. Tymczasem po naszej 

stronie nadrzędnym celem powinna stać się 

Wspólna Polityka Technologiczna.

•	 Chiny dostrzegają słabość Unii i potrafią 

ją wykorzystać. Najlepszym przykładem 

było przeniesienie ostatniego szczytu 

dwustronnego z Brukseli do Pekinu, 

ponieważ Xi Jinping nie chciał przylatywać 

do Europy. Zgodnie ze swoją tradycją Pekin 

woli pielęgnować relacje z poszczególnymi 

państwami członkowskimi niż z Unią 

jako całością, grając na naszą polaryzację 

i fragmentację. Antidotum mogłaby być 

wspólna strategia UE wobec Chin, jednak 

w obecnej sytuacji trudno się jej spodziewać.

•	 Równocześnie władze w Pekinie nadal 

wzywają do dialogu, konsultacji i unikania 

konfrontacji, zachęcając przy tym do „unikania 

błędnych koncepcji i uprzedzeń”. Jednocześnie 

jednak próbują odseparować UE (Europę) od 

USA – swojego głównego rywala. Ponieważ 

jednak Chiny nie dadzą nam bezpieczeństwa, 

w taką grę nie powinniśmy się angażować, 

choć sam dialog należy utrzymać.

•	 Niemcy na obecnym etapie nie mogą sobie 

pozwolić na utratę dotąd bardzo intratnego 

rynku chińskiego, a Polska ma gospodarkę 

silnie powiązaną z niemiecką. Trzeba więc 

uważnie śledzić, jakie decyzje w relacjach 

z Chinami podejmą Niemcy, a w pewnym 

stopniu także Francja i Wielka Brytania. 

Węgry, Grecja, a ostatnio nawet Hiszpania 

jednoznacznie opowiadają się bowiem za 

utrzymaniem bliskich więzi z Chinami.

•	 W naszych relacjach wzajemnych nie będzie 

business as usual dopóty, dopóki trwa wojna 

na obszarach Ukrainy. Należy też obserwować, 

jak Chiny będą chciały inwestować na Ukrainie 

po wojnie – bo już teraz otwarcie wysyłają 

takie sygnały.

•	 Polska, z obecnym poziomem obrotów 

handlowych i uzależnieniem od chińskich 

towarów (coraz częściej technologicznych), nie 

może sobie pozwolić – podobnie jak Niemcy 

– na szybkie zerwanie tych relacji. Trzeba 

jednak stopniowo odchodzić od nadmiernego 

uzależnienia towarowego od Chin i zmieniać 

strukturę naszego handlu (oni – technologie, 

my – surowce, jak miedź, towary rolno-

spożywcze czy ostatnio – produkty i usługi 

z sektora gamingowego).

•	 Dziś do Chin trzeba podchodzić zupełnie 

inaczej – jak do wielkiego mocarstwa, 

z wszystkimi tego konsekwencjami, a nie 

Europa musi nauczyć się rozmawiać z Chinami 
z pozycji podmiotowej, a nie zależnej. Wspólna 
polityka technologiczna, spójna strategia 
wobec Pekinu i ograniczanie nadmiernych 
zależności gospodarczych to dziś warunek 
bezpieczeństwa – nie tylko ekonomicznego, ale 
i strategicznego.
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jak dotąd: jak do dużego dostawcy towarów 

i intratnego rynku. W kontaktach z nimi 

powinniśmy utrzymać nie tylko Małaszewicze, 

ale – jak uczy doświadczenie – nie pozostawać 

też bierną montownią dla masowo 

napływających z Państwa Środka produktów. 

Bez takich nowych aktywności nadal 

będziemy na przegranej pozycji. 
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	Energia, wiedza, współpraca 
– fundamenty nowego 
rozwoju Gdańska
	W obliczu globalnej transformacji energetycznej i technologicznej, Gdańsk staje się jednym z kluczowych ośrodków nowej gospodarki – opartej na zielonej energii, wiedzy i współpracy. Dzięki konsekwentnym działaniom InvestGDA, miasto łączy potencjał portu, 

	Od wsparcia MŚP do mechanizmu stabilności regionu – ewolucja roli Pomorskiego Funduszu Rozwoju
	Pomorski Fundusz Rozwoju obchodzi w tym roku dziesięciolecie działalności. Początkowo jego głównym celem było wypełnienie luki w finansowaniu małych i średnich przedsiębiorstw regionu. Z czasem jednak rola Funduszu znacząco się rozszerzyła – w dużej mierz

	Pomorze od lat konsekwentnie buduje swoją markę jako najbardziej dynamiczny region inwestycyjny w Polsce i jeden z liderów Europy Środkowo-Wschodniej. Dzięki spójnemu systemowi wsparcia inwestorów, strategicznej lokalizacji portowej, wysokiej jakości życi
	Pomorze – nowe energetyczne serce Polski i centrum inwestycji zagranicznych
	KGHM – filar bezpieczeństwa surowcowego i ambasador polskiej ekspansji
	Górnictwo od lat postrzegane jest jako branża tradycyjna, oparta na realiach XX-wiecznej gospodarki i oddziałująca na środowisko. Prawda jest jednak zupełnie inna. Polski sektor wydobywczy miedzi wykorzystuje najnowocześniejsze technologie, a reprezentują

	Globalna gra o surowce 
– nowy wymiar geopolityki i gospodarki
	XXI wiek to epoka surowców. Po dwóch stuleciach zdominowanych przez energię, to właśnie metale i minerały stają się dziś fundamentem przemysłu, technologii i potęgi gospodarczej państw. Dostęp do nich zaczyna na nowo definiować globalny układ sił – od poz

	Rola Europy i Polski w ogólnoświatowej walce o dostęp do surowców
	W świecie gwałtownych napięć geopolitycznych, zerwanych łańcuchów dostaw i rosnącej rywalizacji o surowce krytyczne Polska i Unia Europejska stoją przed koniecznością odbudowy własnej bazy zasobowej i przemysłowej. Globalna gra o surowce redefiniuje układ

	W rzeczywistości rosnącej rywalizacji o zasoby i kruchych łańcuchów dostaw, bezpieczeństwo surowcowe staje się warunkiem suwerenności gospodarczej i technologicznej Polski. Nowe ramy unijne (CRMA) oraz krajowe rozwiązania – od ustawy UZGKDS po KPPSK i now
	Strategia surowcowa dla bezpieczeństwa i rozwoju Polski
	Rola ewaluacji w doskonaleniu systemu innowacyjnego 
– wnioski dla Polski z doświadczeń innych państw
	W debacie o globalnej konkurencyjności coraz większą rolę odgrywają państwowe strategie wspierania wysokich technologii (od półprzewodników po sztuczną inteligencję). Dla Polski wyzwaniem staje się nie tylko odnalezienie miejsca w tej nowej geopolityce in

	Jak uzależnić innych 
od bezpieczeństwa Polski i zapewnić sobie przyszłościowy model rozwoju? 
	Polska stoi dziś przed wyzwaniem nowego pozycjonowania w Europie i świecie: nie tylko jako gospodarka nadrabiająca dystans, lecz jako państwo zdolne do budowy własnych przewag technologicznych o znaczeniu strategicznym. Przyszła konkurencyjność nie zależy

	Czy Polska może stać się hubem technologicznym Europy?
	Polska stoi dziś przed historyczną szansą – może stać się jednym z głównych technologicznych hubów Europy. Sprzyjają temu geopolityka, rosnące inwestycje w obronność i dynamiczny rozwój sektora IT. Warunkiem sukcesu jest jednak odwaga, konieczna by zerwać

	Polska powołana 
do innowacyjności?
	Mamy budzące zachwyt osiągnięcia gospodarcze, wiodące postaci światowych korporacji z polskimi korzeniami, ponad sto uczelni uniwersyteckich oraz polskich naukowców zaangażowanych w przełomowych dziedzinach rozwoju. Równocześnie mierzymy się jednak z nisk

	Jak zwiększyć szansę na sukces Polski w rewolucji AI?
	Sztuczna inteligencja staje się jednym z głównych czynników kształtujących globalny porządek gospodarczy. Jej rozwój wymaga nie tylko kapitału i wiedzy, lecz także stabilnych fundamentów energetycznych oraz spójnej strategii państwa. Polska – dotąd korzys

	Trzy wyścigi w obszarze AI 
– w którym mamy szansę? 
	Rewolucja AI rozgrywa się w ramach nie jednego, lecz trzech wyścigów: o przewagę infrastrukturalną, o stworzenie ogólnej sztucznej inteligencji oraz o jak najszybszą integrację AI z gospodarką. Dwa pierwsze pozostają domeną globalnych gigantów, ale w tym 

	Innowacje, które pracują 
– czyli jak zwiększyć produktywność polskich inwestycji w badania i rozwój
	Polska dynamicznie zwiększa nakłady na badania i rozwój, jednak efekty gospodarcze tej zmiany są na razie słabo odczuwalne. Wciąż brakuje nam jednak koncentracji kompetencji i skutecznych mechanizmów komercjalizacji. Eksperci podkreślają, że kluczem do pr

	Polska gospodarka wchodzi w dekadę, w której o jej pozycji zdecyduje zdolność do tworzenia i wdrażania innowacji oraz zwinnego adaptowania się do nowych sytuacji. W obliczu globalnych napięć, cyfrowej rewolucji i przemian demograficznych potrzebujemy syst
	Jak uczynić Polskę krajem innowacji? Zróbmy 
to systemowo
	Zmiana mentalna kluczem 
do globalnej ekspansji
	Choć geopolityka będzie w najbliższej dekadzie najmocniej definiować przewagi konkurencyjne, o sukcesie polskich firm na świecie zadecyduje coś znacznie bardziej przyziemnego: nasza mentalność. Wciąż zbyt często hamuje nas nie brak technologii czy pomysłó

	Co dziś oznacza mądrość gospodarcza?
	W czasach gwałtownych przemian – technologicznych, społecznych i klimatycznych – pojęcie „mądrości gospodarczej” nabiera nowego znaczenia. Dziś chodzi już nie tylko o zdolność generowania zysku, nie mniej ważna okazuje się umiejętność przewidywania, równo

	Eksport to za mało 
– czas na ekspansję kapitałową polskich firm
	Polska staje przed wyzwaniem zmiany modelu gospodarczego: od wzrostu opartego na niższych kosztach pracy do rozwoju napędzanego innowacyjnością, wysoką jakością i własnym kapitałem. W takim układzie sam eksport – choć pozostanie ważny – przestanie być głó

	Dlaczego nowy model wzrostu polskiej gospodarki potrzebuje sprawnych instytucji rozwoju?
	W obliczu narastającej globalnej rywalizacji Polska stoi przed koniecznością przejścia na nowy model rozwojowy, oparty na technologicznej niezależności, silnym sektorze przemysłowym i rosnącej ekspansji kapitałowej przedsiębiorstw. Kluczową rolę w tym pro

	Globalna transformacja energetyczna nie tylko zmienia reguły gry – wyznacza zupełnie nowy układ sił. Konkurencyjność państw i firm zależy dziś od umiejętności budowania wartości w oparciu o lokalne zasoby, technologie i kompetencje, które wzmacniają odpor
	Local content a awans w łańcuchach wartości i nowa konkurencyjność Polski
	W stronę polityki przemysłowej. Lekcje z Chin dla Polski
	Globalne przesunięcia geopolityczne, wyczerpywanie się dotychczasowych źródeł wzrostu oraz rosnąca rola polityki przemysłowej zmuszają Polskę do obrania nowej ścieżki rozwoju. Aby utrzymać tempo konwergencji i wejść na wyższy poziom technologiczny, koniec

	Jak w niestabilnej rzeczywistości utrzymać dla Polski perspektywę rozwoju i zwiększać naszą konkurencyjność?
	Odnalezienie się w dynamicznie zmieniającym się porządku globalnym to wielkie wyzwanie dla polskiej gospodarki. Tempo konwergencji Polski z najbardziej rozwiniętymi krajami zależeć będzie od zdolności do utrzymania konkurencyjności, wyłonienia nowych spec

	Polska zdołała w ostatnich dekadach nadrobić cywilizacyjne zapóźnienia i stała się jednym z liderów wzrostu w Europie. Dziś jednak stoi przed znacznie trudniejszym wyzwaniem –przejściem od modelu gospodarki opartej na taniej sile roboczej i adaptacji cudz
	Jak na trwałe znaleźć się w top 20?
	Ewolucja polityki przemysłowej UE: 
od horyzontalnej 
do quasi-sektorowej
	Polityka przemysłowa Unii Europejskiej przechodzi fundamentalną przemianę – od reaktywnej, stricte prokonkurencyjnej, otwartej i horyzontalnej – na rzecz proaktywnej, uwzględniającej kwestie klimatyczne, częściowo protekcjonistycznej i quasi-sektorowej, n

	Europa i Polska wobec Chin – co nas czeka?
	Pół wieku po nawiązaniu oficjalnych relacji między Chinami a Wspólnotami Europejskimi stosunki między UE a Państwem Środka znalazły się w punkcie zwrotnym. Z epoki współpracy, dialogu i wspólnego wzrostu przeszliśmy do fazy strategicznej rywalizacji, w kt

	Nowy model rozwoju Polski w świecie „uzbrojonej globalizacji”
	Globalizacja, która przez trzy dekady była źródłem polskiego sukcesu rozwojowego, wchodzi dziś w fazę głębokiej przebudowy. Rywalizacja USA–Chiny, ostra konkurencja w obszarze handlu i technologii oraz rosnąca presja na suwerenność zmieniają reguły gry, k

	Jak uzbroić naszą konkurencyjność w epoce repolityzacji gospodarki?
	Świat wszedł w fazę uzbrojonego konkurowania, w której rywalizacja rynkowa i państwowa stapiają się w jedną logikę działania. Globalizacja przekształca się w przestrzeń strategicznej współzależności – wymiany gospodarczej i walki o wpływy. W warunkach rep

	Polska przed cywilizacyjnym i egzystencjalnym wyzwaniem 
– czy znajdziemy w sobie siłę?
	Świat wchodzi w fazę gwałtownego przesilenia – stare porządki się rozpadają, a nowe dopiero się kształtują. Dla Polski oznacza to konieczność ponownego zdefiniowania własnego miejsca w globalnym układzie sił. W świecie, w którym Europa traci znaczenie, Az

	Nowa perspektywa budżetowa Unii Europejskiej na lata 2028–2034 będzie kształtować kierunki rozwoju Europy na kolejną dekadę – od polityki spójności i transformacji energetycznej, po cyfryzację, obronność i bezpieczeństwo gospodarcze. Polska, jako jeden z 
	I beneficjent i aktywny współtwórca polityki rozwojowej – dojrzewanie Polski do nowej roli w UE
	Nowa konkurencyjność Polski – projekt cywilizacyjny wobec „świata na nowo”
	Świat wchodzi w epokę, w której przestają działać dotychczasowe reguły rozwoju. Globalizacja, która przez trzy dekady dawała Polsce impuls modernizacyjny, ustępuje miejsca rywalizacji bloków państw pomiędzy sobą, walce o technologie i bezpieczeństwo. W no

	Rola Spółek Skarbu Państwa w technologiczno-innowacyjnym rozwoju Polski
	Transformacja technologiczna coraz wyraźniej przesuwa ciężar rozwoju w stronę państw i firm zdolnych do tworzenia własnych rozwiązań oraz budowania przewag w strategicznych sektorach. W tych warunkach rośnie znaczenie spółek Skarbu Państwa – nie tylko jak

	Strategia drugiego etapu 
– Polska w nowej epoce rozwoju
	Polska wchodzi w kluczowy etap rozwoju: dotychczasowy model wzrostu, oparty 
na taniej pracy, rencie demograficznej i stabilnym otoczeniu, wyczerpuje się, a jego miejsce musi zająć gospodarka zdolna do inwestowania, innowacji i budowania odporności. 
Aby 

	Polska gospodarka u progu 
drugiej fali przemian
	Po ponad trzech dekadach wzrostu opartego na taniej pracy i energii oraz integracji z Zachodem, polska gospodarka musi odnaleźć się w nowej rzeczywistości. Świat, 
w którym przewagę dawała efektywność kosztowa i otwarte rynki, ustępuje miejsca 
epoce geop

	Prezes Zarządu, Kulczyk Investments S.A.
	Energetyka jądrowa – ważny filar reindustrializacji Europy
	W ostatnich latach w Unii Europejskiej nastąpiła zmiana w podejściu do założeń transformacji energetycznej. Choć jej cele pozostają niezmiennie ambitne, modyfikacji ulega sama droga do ich realizacji – transformacja nie może odbywać się kosztem przemysłu 



